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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
w Nowym Roku życzę najmilszych, pełnych 
troski i empatii relacji z Waszymi podo-
piecznymi na czterech łapach. W  ubiegłym 
roku udało mi się znaleźć domy dla ponad 
100 podopiecznych schronisk, z którymi 
współpracuję. To historie pełne pięknych 
wzruszeń i mojego pełnego zaangażowa-
nia. Bardzo zależało mi, żeby na zimę po-
zostało jak najmniej piesków w  schronisku. 
To fatalny czas dla tych, którym nie udało 
się znaleźć opiekunów. Marzną, są smutne, 
tracą nadzieję na odmianę losu. Miesiące 
zimowe są bardzo wskazane na adopcję, 
pamiętajcie o tym jeśli macie ją w planach. 
Zachęcam do przeczytania pierwszego 
tegorocznego wydania Czterech Łap!

W moim Kąciku Adopcyjnym tym razem 
same wspaniałe chłopaki na czterech łapach! 

BINGO ma ok roku jest pieskiem średniej 
wielkości przepięknie umaszczonym. Jego 
urok osobisty, łagodność i umiar w zacho-
waniu zyskuje serca od pierwszej chwili. 
Jest przewidywalny zarówno w kontaktach 
z ludźmi jak i innymi zwierzętami. Może 
świetnie funkcjonować w każdej rodzinie, 
również z dziećmi. Jest chętny do zabawy 
i nauki podstawowych komend. Chodzi na 
smyczy, nie przejawia zachowań lękowych.

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy
instagram.com/dobraadopcja/

Roczny mały spokojny CHRUPEK jest 
zwykłym kundelkiem o bardzo przyja-
znym charakterze i ślicznym umaszcze-
niu. Staramy się do minimum skrócić 
jego pobyt w schronisku, ponieważ źle 
to znosi. Polecamy go dla każdego miło-
śnika czworonogów ze względu na jego 
ufny, łagodny, przewidywalny charakter. 
Ma dobre relacje z innymi zwierzętami.

Młodziutki KUMPEL jest totalnym słodzia-
kiem. Jest dorosły (ok. roku), a zachował urok 
szczeniaka. Idealnie nadaje się do rodziny 
i do jednej osoby. Na spacerze chodzi na 
smyczy. Lubi węszenie i eksplorację okolicy. 
Ma dobre relacje z innymi zwierzętami. Jest 
łagodnym, przewidywalnym, serdecznym 
kompanem na czterech łapach, który bardzo 
czeka na swoją rodzinę adopcyjną! 

Redaktor naczelna 
Dorota Szulc-Wojtasik

Psy przebywają w  przytulisku k. Warszawy.
Kontakt w  sprawie adopcji 605 585 603.

JESTEM BINGO

JESTEM CHRUPEK

JESTEM KUMPEL
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Na pytania odpowiada 
tech. wet. Alicja Buzikiewicz-Hewelt  
z kliniki weterynaryjnej NEW VET 24H w Gdyni.

NASZ
EKSPERT
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Czworonogi to moja prawdziwa pasja

weterynarii
Pasjonaci

Alicja Buzikiewicz-Hewelt jest prawdzi-
wą pasjonatką pracy ze zwierzętami. 
W całodobowej klinice weterynaryjnej 
sprawuje funkcję leaderki zespołu tech-
ników weterynaryjnych, oraz prowa-
dzi bank krwi. Po godzinach, jej pasje 
są również związane z czworonogami. 
Alicja jest opiekunką dwóch psiaków 
aktywnych, uczestniczyła i uczestni-
czy z nimi w zawodach oraz licznych 
aktywnościach kynologicznych. Gdy-
by tego było mało, aby pomagać opie-
kunom czworonogów aktywizować ich 
podopiecznych, oraz lepiej się z nimi 
dogadywać, założyła szkołę dla psów. 

Jak powstał pomysł związania życia 
zawodowego z weterynarią?
Od zawsze w moim domu była gromada 
zwierząt – od gryzoni po koty i psy, więc 
ten temat od najmłodszych lat nie był mi 
obcy. Byłam już jako dziecko ogromnie 
ciekawa świata pod względem biologicz-
nym. Planowałam w młodszych latach 
udać się na studia weterynaryjne, jednak 
plany życiowe zatrzymały mnie w Trójmie-
ście na stałe – stąd pojawił się, zaraz po 
skończeniu magisterskich studiów na bio-
logii, dyplom technika weterynarii. Jestem 

osobą, która kocha zarówno pracę z ludźmi 
jak i zwierzętami. Branża weterynaryjna 
idealnie łączy obie sfery życia.
Na czym polega praca w klinice? 
W klinikach całodobowych nie ma nudy – 
zawsze się coś dzieje. W New Vet 24h mamy 
spore dwa szpitale – psi i koci, na których 
odbywają się „zwyczajne” dyżury – doglą-
danie pacjentów, podawanie leków, bada-
nia. Dodatkowo oprócz codziennych pa-
cjentów szpitalnych nasza klinika przyjmuje 
ogrom pacjentów emergency – nagłych, 
wymagających interwencji medycznej bądź 
zabiegu na cito. Zadaniem dobrego zespo-
łu technicznego jest udzielenie natychmia-
stowej pomocy oraz ustabilizowanie stanu 
pacjenta w ścisłej współpracy z  lekarzami. 
Staram się, by nasz zespół techników, który 
mam ogromną przyjemność prowadzić, 
był świetnie wyszkolony, zgrany i wszyst-
kim zależało na tym samym, czyli dobru 
pacjenta. Mamy cat friendly freaków, die-
tetyków, dobre dusze od głaskania i te, 
które czuwają nad porządkiem w szpitalu. 
Osobiście w  klinice jestem koordynatorem 
banku krwi – kontaktuję się z  właściciela-
mi naszych dawców, umawiam donacje, 
przeprowadzam finalną procedurę poboru 
krwi oraz dbam o zaopatrzenie banku. 

Jest to bardzo ważne, aby w placówce 
krew była zawsze dostępna zważając na 
specyfikę naszej pracy i fakt, że niekiedy 
krew jest niezbędna na „tu i teraz”.  
Proszę opowiedzieć o swoich psach 
i waszej wspólnej pasji do obedience.
Mam aktualnie dwa psiaki – emerytowa-
nego, 10 letniego owczarka niemieckiego 
z linii pracującej, który przeszedł ze mną 
ogrom egzaminów od sportów obrończych 
po posłuszeństwo. Drugi pies to 3  letnia 
suczka border collie, chodzące po świe-
cie serduszko, od której podejścia do ży-
cia należałoby się uczyć. To głównie z  nią 
trenuję poza pracą w klinice. Jest aktualnie 
w  najwyższej klasie obedience i regular-
nie startujemy na dużych imprezach ky-
nologicznych. Treningi psów zapewniają 
mi odskocznię i  „przewietrzenie” głowy, 
często mocno zajętej życiem w klinice. 
Z  psami na treningu nie można bujać 
w obłokach – jest tu i teraz, trzeba się sku-
pić, działać. Kocham trenowanie z psem 
szczerą miłością – nawet deszcz czy śnieg 
nie zniechęcają nas do tej aktywności. 
Na czym polega działalność szkoły dla 
psów Ira Facta?
Moi kursanci śmieją się, że „uczę ludzi 
mówić po psiemu”. Uczę tego, jak rozu-
mieć psy i z czego mogą wynikać ewentu-
alnie nieporozumienia z własnym pupilem. 
Zawsze, z uwagi na pasję do sportów psich, 
przemycam nieco obedience do treningów 
psiaków kanapowych – w zdecydowanej 
większości przyjmują takie urozmaicenia 
z  ogromnym entuzjazmem! Staram się 
bardzo, by obu stronom – zarówno opieku-
nom jak i psiakom żyło się wspólnie lepiej. 

PARTNEREM CYKLU JEST



Alergia pokarmowa
Alergia, to schorzenie które dotyka nie 
tylko ludzi, ale także naszych czworo-
nożnych podopiecznych. Polega na nie-
prawidłowej reakcji komórek organizmu 
na czynniki środowiskowe.

Jak manifestuje się  alergia pokarmowa?
Pierwsze objawy alergii pokarmowej 
u psów i kotów wystę pują  najczę ś ciej 
pomię dzy 6  miesią cem a 3 rokiem ż ycia, 
lecz zdarzają  się  pacjenci duż o młodsi lub 
starsi. Główne objawy alergii pokarmo-
wej u psów stanowią ś wią d dotyczą cy łap, 
brzucha, okolicy pach i pachwin, okolicy 
okołoodbytowej i uszu. Do innych obja-
wów zwią zanych z  wystę powaniem alergii 
pokarmowej moż na zaliczyć  pokrzywkę , 
nawracają ce ropne zapalenia skóry, ś wią d 
okolicy lę dź wiowo-krzyż owej, a takż e ob-
jawy ze strony przewodu pokarmowego 
takie jak nieuformowany kał z obecnoś cią  
ś luzu, krwi, wzdę cia oraz nawracają ce bie-
gunki. U niewielkiej liczby pacjentów mogą  
wystą pić  objawy takie jak zapalenia spojó-
wek i kichanie. U kotów głównymi objawa-
mi są  samouszkodzenia okolicy głowy i szyi 
w wyniku wystę powania ś wią du, syme-
tryczne wyłysienia, prosówkowe zapalenie 
skóry oraz zespół eozynofilowy kotów.
Na czym polega nietolerancja pokarmo-
wa, czym róż ni się  od alergii pokarmowej?
Jeś li u naszego zwierzaka wystę pują  obja-
wy ze strony układu pokarmowego takie jak 
przewlekłe biegunki lub wzdę cia, niekoniecz-
nie musi oznaczać  to alergię pokarmową . 
Nasz pupil moż e takż e wykazywać  nie-
tolerancję  na niektóre składniki swojej diety. 
Nietolerancja moż e być  wynikiem działania 
toksyn, aromatów, konserwantów, barwni-
ków lub składników naturalnie wystę pują cych 
w  pokarmie takich jak laktoza. Alergia po-
karmowa jest nieprawidłową  odpowiedzią  
immunologiczną  organizmu na okreś lone 
białko. Wystę puje po dłuż szym kontakcie 
z  alergenem w odróż nieniu od nietoleran-
cji, która daje objawy zazwyczaj w krótkim 
czasie po spoż yciu okreś lonego pokarmu. 
Złotym standardem w rozpoznawaniu 
alergii pokarmowej jest dieta eliminacyj-
na. Oznacza to wprowadzenie na czas mi-
nimum 8  do 12 tygodni nowego ź ródła 
poż ywienia i  obserwację , czy wystę pują ce 
dotychczas niepoż ą dane objawy ustę pują . 
Prawidłowo przeprowadzona dieta elimi-
nacyjna powinna być  zakoń czona próbą  
prowokacyjną , czyli podaniu zwierzę ciu 
pokarmu, który spoż ywało przed dietą . 
Jeś li objawy wrócą  mamy potwierdze-
nie wystę powania alergii pokarmowej. 
Wielu opiekunów moich pacjentów pyta, 
czy nie ma dostę pnych testów, które po-
zwoliłyby na postawienie rozpoznania 
w łatwiejszy sposób niż  przeprowadza-
nie diety eliminacyjnej. Odpowiedź  nie-
stety brzmi nie. Istnieją  na rynku testy 

wykrywają ce okreś lone immunoglobuliny 
we krwi, lecz bardzo czę sto dają  one wy-
niki fałszywie ujemne (co oznacza, ż e 
zwierzę  uczulone na okreś lony pokarm 
w  teś cie wykazuje wyniki ujemne) i fałszy-
wie dodatnie (co oznacza wyniki pozytyw-
ne u zwierzą t nieuczulonych). Diagnostykę  
alergii pokarmowej utrudnia takż e fakt, 
ż e czę sto wystę puje ona łą cznie z alergią  
ś rodowiskową , a objawy są  podobne.
Czym powinna charakteryzować  się  dieta 
hipoalergiczna?
Diety okreś lane tym mianem zawierają  
mniejszą  liczbę  potencjalnie uczulają cych 
składników niż  inne. Mają  krótszy skład i za-
zwyczaj produkowane są  na bazie rzadziej 
uczulają cych źródeł białka. Do przepro-
wadzenia diety eliminacyjnej powinniś my 
stosować  karmy zhydrolizowane ewen-
tualnie karmy monobiałkowe, oparte na 
nowym ź ródle białka, którego dotychczas 
nasz zwierzak nie spoż ywał lub specjalnie 
przygotowane diety domowe. W mojej opi-
nii, jeś li nasz pupil dotychczas jadł karmy 
komercyjne najlepszym wyborem bę dzie 
karma zawierają ca białko hydrolizowane, 
czyli takie, które w procesie produkcji zosta-
ło rozbite na mniejsze czą steczki, które nie 
wywołują  reakcji alergicznej. Najczę ś ciej są  
to karmy oparte na białku drobiowym, so-
jowym lub rybnym. Diety takie wystę pują  
na naszym rynku zarówno w postaci su-
chej jak i mokrej. Czasami, zwłaszcza w wy-
padku kotów trzeba spróbować  z dwiema 
lub trzema karmami, zanim znajdzie się  tą  
odpowiednią . Niestety badania pokazują , 
ż e czę ś ć  pacjentów moż e wykazywać  
niepoż ą dane objawy nawet na diecie zhy-
drolizowanej. Moż na takż e zastosować  
dietę  monobiałkową  opartą  na nowym 
ź ródle białka zarówno w postaci karmy jak 
i diety domowej. Należ y bardzo wnikliwie 
analizować  składy i kupować  karmy dobrej 
jakoś ci. Tań sze czę sto są  produkowane 
w  warunkach, które nie zapewniają  braku 
zanieczyszczeń  innymi białkami. Jeś li chce-
my stosować  dietę  domową  warto zwrócić  
się  do dietetyka o pomoc w ułoż eniu odpo-
wiedniej dla naszego podopiecznego.

Na pytania odpowiada lek. wet. Kamilla Borowiak 
z przychodni weterynaryjnej Petit-Vet Ursynów.
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W relacji ze zwierzętami
najważniejsze jest 
obustronne zaufanie
Katarzyna Bargiełowska – beha-
wiorystka, trenerka holistycznej 
pracy z psami, zoofizjoterapeutka 
i założycielka „Akademia 4  Łapy” – 
szkoły, hotelu i pierwszej w Polsce 
świetlicy dla psów oraz „Fundacji 
Akademia 4 Łapy”. 

Jak zaczęła się Twoja miłość do zwierząt 
i  profesjonalna przygoda z  behawiory-
zmem i szkoleniem czworonogów?

Moje początki i  pierwsze przygody ze 
zwierzętami związane są z  domem ro-
dzinnym, w  którym zawsze było dużo 
zwierząt. Było to ponad 40 lat temu. 
W tamtym czasie podejście do zwierząt 
było zupełnie inne. Psy stały na łańcuchach 
albo wolno biegały. Mało kto wprowadzał 
je do domu. Nie było gotowych zbilan-
sowanych karm, gryzaków czy smacz-
ków więc żywiły się resztkami lub tym 
co znalazły czy ewentualnie upolowały. 
Nie było łatwo dostępnych szkoleń czy 
literatury z  zakresu pozytywnej pracy 
z  psami. A mój wzór życia i  postępowa-
nia ze zwierzętami to świętej pamięci tata 
Andrzej, bo On traktował wszystkie zwie-
rzęta z  szacunkiem i  przyjaźnią, blisko 
serca. Nasze psy dbały o nas, odpro-
wadzały mnie do szkoły a tatę do pra-
cy i  wracały do domu, nikt ich tego nie 
uczył. Miały z  nami wyjątkowy kontakt, 
ufały nam i  chciały być blisko. Zarówno 
koty, psy, ale też kaczki, kury, świnie i  koń 
wszystkie te zwierzęta, żyły obok sie-
bie i  nie stanowiły dla siebie nawzajem 
zagrożenia. To było dla mnie naturalne. 
Uczyliśmy zwierzaki zadań, komend i  ba-
wiliśmy się z  nimi. Na kaczkach uczyłam 
się imprintingu i  byłam dumną kaczą 
„mamą”. Pierwszą rzecz jaką zauważyłam, 
która wzbudziła mój sprzeciw, to kiedy ja-
dący furmanką woźnica bił konia batem. 
Zapytałam taty, dlaczego ten człowiek 
bije konia, co on mu zrobił. Pomyślałam 
wtedy, że w  naszym gospodarstwie jest 
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inaczej. Tata nie używał bata, nie mu-
siał. Wykopywałam szczeniaki, które nasi 
sąsiedzi zakopywali chcąc się pozbyć nie-
chcianych szczeniąt. Jako mała dziewczynka, 
nosiłam często spodnie ogrodniczki, po-
nieważ miały dużo kieszeni, a ja w   każdej 
z  nich miałam zwierzątko. Mały kotek, 
kaczuszka, szczeniaczki teraz moglibyśmy 
to nazwać „kangurowaniem” Zabrałam 
dwa psy z  łańcuchów od właścicieli, któ-
rzy zupełnie o nie nie dbali. W dorosłym 
życiu studiowałam daleko od domu ro-
dzinnego i  pracowałam w  korporacjach, 
ta praca dawała mi satysfakcję ale nie 
spełnienie. Cały czas myślałam o zwie-
rzętach, o pracy z  nimi. Postanowiłam, że 
wybiorę się na studia i kursy z zakresu zoo-
psychologii, behawioru i  szkolenia psów. 
Obserwacja zwierząt i  obcowanie z  nimi 
dały mi solidne podstawy do zrozumie-
nia mechanizmów pracy z  psami i  kotami 
jak również terapii behawioralnej.

To całe piękne i  bogate doświadczenie, 
doprowadziło do powstania Akademii 
4 Łapy. Opowiedz nam o tym.

Tak jak już wspomniałam, pracowałam 
na początku swojej kariery zawodowej 
w  korporacjach, uważam, że ta praca była 
ciekawa i  rozwijająca, nawet kreatywna, 
miałam bardzo fajny zespół ludzi wokół 
siebie. Ale przez cały ten czas miałam 
też potrzebę kontaktu ze zwierzętami 
i  rozwijania pasji, którą zaszczepiono mi 
w  dzieciństwie. To była świetna dro-
ga do tego, aby stworzyć swoją firmę. 
Zawsze miałam mnóstwo pomysłów na 
siebie i  na innych. Chciałam robić coś 
swojego. Chciałam pomagać zwierzętom. 
Pracując w  korporacji systematyzowałam 
swoją wiedzę kynologiczną gromadząc 
dyplomy z  kursów, szkoleń i  studiów kie-
runkowych. Wiedziałam, że chcę pracować 
z  lękliwymi i  wycofanymi czworonogami. 
Zazwyczaj ludzie, którzy pracują ze zwie-
rzętami, nie lubią pracy z  ludźmi. Ale pra-
ca behawiorysty i  trenera polega przede 
wszystkim na dotarciu do opiekuna psa. 
Bo to właśnie poprzez kontakt z  opie-
kunem i  wytłumaczenie mu pewnych 
schematów zachowań i  ćwiczeń, które 
powinien systematycznie wykonywać, 
możemy osiągnąć sukces. Opiekun powi-
nien poczuć, że łączy nas wspólna sprawa. 
W Akademii 4 Łapy mamy szeroki profil 
zajęć, od wyboru szczeniaka czy osobnika 
dorosłego przez socjalizację i  naukę pracy 
z  czworonogiem po program pracy be-
hawioralnej z  osobnikami przejawia-
jącymi zachowania problemowe. Nasz 
profil pracy z  psami to również praca 

węchowa w tym nose work i tropy jak rów-
nież agility, integracja sensoryczna czy 
pasienie piłek. Szkolę i  egzaminuję przy-
szłych trenerów i  behawiorystów. Opra-
cowałam specjalne programy do pracy 
z rodzinami i dziećmi np. „Młody instruktor 
pracy z  psami” – gdzie dzieci i  młodzież 
uczą się technik szkolenia i  pracy 
z  psami. Kolejny program autorski to 
„Follow Me”, gdzie przybliżam kursantom 
mowę ciała psów i  ludzi, sposoby komu-
nikacji i  budowania relacji z  psem opar-
tej na zaufaniu i  zrozumieniu i  program 
„Karmienie Interaktywne by Katarzyna 
Bargiełowska”, w  którym wszyscy opie-
kunowie psów i  osoby pracujące z  psami 
np. w  schroniskach mogą wpłynąć na 
podnoszenie dobrostanu zwierząt przez 
zmianę sposobu podawania pokarmu. 
Akademia to przede wszystkim praca 
z  ludźmi dla dobra zwierząt. Dla mnie bar-
dzo ważne jest podejście indywidualne 
do psa, jak również do jego opiekuna. Pro-
wadzę zajęcia indywidualne i  grupowe, 
pracuję na planach filmowych i  przygoto-
wuję zwierzęta do pracy przed kamerami. 
Akademia 4 Łapy to też hotel i  pierwsza 
w  Polsce świetlica dla psów – czyli opieka 
dzienna. Nie używam ani kojców ani klatek.

Opowiedz więcej o Waszej bezklatkowej 
inicjatywie hotelu i świetlicy.

Walczymy o zwierzęta futerkowe, a dla-
czego tak chętnie zamykamy w  klat-
kach zwierzęta domowe? Chciałabym, 
żeby ludzie odpowiedzieli na to pyta-
nie. Wynika to pewnie z  tego, że tak jest 
łatwiej. Są jakieś problemy, wkładamy 
psa do klatki. Na pierwszych kursach ja-
kie kończyłam, rozwiązaniem na sikanie 
psa w  domu, niszczenie i  lęk separacyjny, 
była klatka. Klatka powinna być trakto-
wana jako element przejściowy w  przy-
padkach koniecznych. Jeśli udomowi-
liśmy psy, aby wyszły z  jam, z  ciasnych 
schronień, dajmy im przestrzeń także 
w  domu. Dlatego też w  naszym domu dla 
naszych ośmiu różnych psów jak również 
dla gości hotelowych nie używamy klatek.

A czym jest fundacja?

Fundacja Akademia 4 Łapy to obszerne 
działania mające na celu bezpieczeń-
stwo dzieci, osób dorosłych w  kontaktach 
z  psami i  bezpieczeństwo psów w  kon-
taktach z  ludźmi. To działania zabezpie-
czające psy przed eutanazją w  skutek po-
gryzień ludzi, to działania zapobiegające 

porzucaniu zwierząt, to działania edu-
kacyjne dla społeczeństwa i  naszej na-
dziei – dzieci i  młodzieży na leprze ju-
tro dla wszystkich organizmów żywych. 
Działania związane z  „Zapobieganiem 
Pogryzieniom Przez Psy” – prowadzę po-
nad 19 lat. Powstał specjalny program 
profilaktyki pogryzień realizowany przy 
pomocy wyszkolonych psów i  prowadzo-
ny w  żłobkach, przedszkolach, szkołach 
w  mediach. Ma on na uwadze zapobiega-
nie pogryzieniom przez psy, udzieleniu 
pierwszej pomocy, uświadamianiu spo-
łeczeństwa w  zakresie dobrostanu zwie-
rząt i  walki z  bezdomnością psów i  kotów. 
Działania fundacji to między innymi: 
współpraca ze szkołami, domami dziecka, 
domami samotnej starości.

Na koniec chciałabym poruszyć temat 
adopcji i  przesłanie dla adoptujących 
w  pierwszych dniach po przygarnięciu 
przyjaciela na czterech łapach. 

Wspólnie z  mężem Filipem i  córka Zuzan-
ną prowadzimy dom tymczasowy dla pie-
sków. Wspieramy zwierzęta w  potrzebie 
i  świadome adopcje. Osoby adoptujące 
psy mają określone profity w  Akademii 
4 Łapy.  Pierwsze dni po adopcji w nowym 
domu, są najważniejsze. Psy bardzo szyb-
ko uczą się nas, my natomiast potrzebu-
jemy znacznie więcej czasu na poznanie 
pupili. Po adopcji należy jak najszybciej 
zamknąć etap przeszłości podopieczne-
go. Otwieracie nową kartę i  to wy ją zapi-
sujecie tak jak chcecie. Warto sięgnąć po 
pomoc specjalisty behawiorysty czy tre-
nera, aby ocenił psa i poradził jak najlepiej 
edukować czworonoga, jak postępować 
aby nie wzmacniać w  nim ewentualnych 
zachowań niepożądanych. Jak bilanso-
wać jego pokarm w  stosunku do ruchu 
i  stanu zdrowia. Jak tak naprawdę na-
uczyć się tego nowego członka rodziny, 
aby mu nie zaszkodzić i  właściwie go po-
prowadzić przez wasze wspólne życie. 
Dlatego też bardzo ważne jest świadome 
adoptowanie. To, czy naprawdę w tym eta-
pie naszego życia jesteśmy gotowi i zdecy-
dowani na psa. Podopieczni schronisk już 
nie raz zawiedli się na ludziach i  nie po-
winniśmy dodawać im więcej złych emocji 
i  zmian, które mogą wystąpić jeśli okaże 
się, że nie radzimy sobie z  rolą opiekuna 
czworonoga i  chcemy go oddać. Adopcja 
psa to nie fanaberia, to bardzo odpo-
wiedzialna decyzja, która nie powinna 
być podejmowana pod wpływem chwili.

Rozmawiała i fotografowała 
Dorota Szulc-Wojtasik



Zoofizjoterapia ma wiele zastosowań
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weterynaryjna
Rehabilitacja

Rehabilitacja weterynaryjna wykorzy-
stuje róż norodne techniki terapeu-
tyczne, takie jak terapia manualna, 
ć wiczenia, czy laseroterapia. Wspomaga 
czworonogi po zabiegach chirurgicz-
nych, ale również przy leczeniu dyspla-
zji stawów, uszkodzeniach wię zadeł, 
skrę ceniach czy złamaniach.

Czym jest rehabilitacja weterynaryjna?
Rehabilitacja weterynaryjna to dziedzi-
na medycyny, która pomaga zwierzę tom 
wrócić  do pełnej sprawnoś ci po urazach, 
operacjach czy przewlekłych chorobach. 
Wykorzystuje róż norodne techniki tera-
peutyczne, takie jak terapia manualna, 
ć wiczenia, czy laseroterapia, mają ce na celu 
skrócenie czasu rekonwalescencji, poprawę  
jakoś ci ż ycia i mobilnoś ci pacjenta. Rehabi-
litacją weterynaryjną  zajmują  się  zoofizjote-
rapeuci w wyspecjalizowanych placówkach 
rehabilitacji zwierzą t.

Jakie są  główne korzyś ci fizjoterapii we-
terynaryjnej?
Fizjoterapia moż e przynieś ć  wiele korzyś ci, 
takich jak poprawa zakresu ruchu, redukcja 
bólu, poprawa krą ż enia, a takż e zapobiegać  
dalszym uszkodzeniom stawów i mię ś ni. 
Dzię ki rehabilitacji, zwierzę ta szybciej 
wracają  do pełnej sprawnoś ci, a  ich kom-
fort ż ycia znaczą co się  poprawia. Ponadto 
moż emy znaczą co ograniczyć , a  nawet cał-
kowicie zaprzestać  podawania leków prze-
ciwbólowych, wspierają c naturalne procesy 
gojenia i poprawy stanu zdrowia zwierzę cia.

Jakie metody rehabilitacyjne są  najczę ś ciej 
stosowane?
Do najczę ś ciej stosowanych metod należ y 
terapia manualna, terapia prą dem, hydro-
terapia, elektrostymulacja, laseroterapia, 
a  takż e kinezyterapia (leczenie ruchem). 
Wszystko zależ y od specyfiki problemu 
zdrowotnego czworonożnego pacjenta.

Czego spodziewać  się  na pierwszej wizy-
cie u zoofizjoterapeuty ?
Pierwsza wizyta u zoofizjoterapeuty po-
winna zaczać  się  od szczegółowego wy-
wiadu, w którym właś ciciel psa opowiada 
o problemach zdrowotnych swojego pupila. 
Nastę pnie zoofizjoterapeuta przeprowa-
dza dokładne badanie pacjenta, oceniają c 
zakres ruchu, siłę  mię ś ni oraz ewentualne 
ograniczenia w ruchomoś ci. Na podstawie 
dokumentacji medycznej i przeprowadzo-
nego badania, dobierana jest indywidualna 
terapia oraz okreś lony cel rehabilitacji.

Jakie przypadki chorobowe najczę ś ciej 
trafiają  do gabinetów zoofizjoterapeu-
tów?
Są  to zwierzę ta z problemami ortopedyczny-
mi, takimi jak dysplazja stawów, uszkodzenia 

wię zadeł, skrę cenia czy złamania. Czę sto są  
to również  zwierzę ta po operacjach ortope-
dycznych oraz starsze psy i koty cierpią ce 
na choroby zwyrodnieniowe stawów, jak 
np. artroza. Rehabilitacja jest takż e po-
mocna w przypadku urazów mię ś niowych, 
zapaleń  stawów oraz problemów neuro-
logicznych. Duż ą  grupę  stanowią  również  
zwierzę ta zdrowe, które są  przyprowadza-
ne przez opiekunów na badania kontrol-
ne oraz po poradę , jak prawidłowo dbać  
o swojego pupila i jego układ ruchu.

Jaka terapia jest najczę ś ciej wybieraną  
przez Ciebie ?
Jedną  z najbezpieczniejszych i szeroko 
przebadanych terapii jest elektroterapia 
o stałej czę stotliwoś ci 448 kHz. Badania na-
ukowe wskazują , ż e ta czę stotliwoś ć  jest 
optymalna dla regeneracji organizmu na 
poziomie komórkowym. Terapia jest bez-
bolesna, a nawet przyjemna, co sprawia, ż e 
zwierzę ta szybko się  do niej przyzwyczajają . 
Ponadto mam moż liwoś ć  wykorzystania tej 
terapii podczas pracy manualnej z pacjen-
tem co znacznie ułatwia pracę  i skraca czas 
zabiegu. Podczas terapii pacjent odczu-
wa jedynie ciepło generowane wewną trz 
komórek, co przyspiesza ich regenerację . 
Dzię ki zastosowaniu parametrów atermicz-
nych moż emy wykorzystywać  tą  terapię  
takż e w stanach ostrych, co zapewnia jej 
szerokie zastosowanie. Efektywnoś ć  zabie-
gu zależ y od odpowiednich parametrów. 
Dzię ki wysokiej klasy urzą dzeniu z wbudo-
wanym systemem Proionic® pacjenci mogą  
korzystać  z terapii już  w pierwszym dniu po 
zabiegu chirurgicznym, co przyspiesza dzia-
łanie przeciwbólowe i przeciwobrzę kowe, 
a tym samym pozwala na ograniczenie sto-
sowania leków. Terapia ta cieszy się  takż e 
popularnoś cią  wś ród pacjentów z cho-
robami nowotworowymi, którzy bardzo 
czę sto są  wykluczeniu z jakiejkolwiek fizy-
koterapii, mogą cej wesprzeć  ich w procesie 
powrotu do pełnej sprawnoś ci.

NASZ
EKSPERT

Na pytania odpowiada Adrianna Kozłowska 
zoofizjoterapeuta, właś cicielka Centrum 
Rehabilitacji Weterynaryjnej FizjoAktive w Opolu. 
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Spokojna i szczęśliwa jesień życia psich seniorów14

Psierociniec powstał po to, aby star-
sze psiaki, ze schroniska dla zwierząt 
w Kaliszu, nie musiały w nim odchodzić. 
Z czasem dołączyli do nich psi kumple 
z  innych części Polski. Ośrodek zamiesz-
kuje kilkanaście psów, które mają za 
sobą kilka, a  nawet kilkanaście lat po-
bytu w  schroniskach. Trafiają do Psie-
rocińca po to, aby żyć spokojnie i  szczę-
śliwie. Niektórzy podopieczni trafili też 
do najlepszych pod słońcem domów.

Proszę opowiedzieć jaka jest formuła 
działania Psierocińca?

Opiekujemy się głównie starszymi i  cho-
rymi psami, na ostatniej prostej ich ży-
cia. Często opieka nad starszym psem 
przerasta ludzi i  wymaga sporo czasu. 
Wymaga też cierpliwości i  akceptacji, któ-
rej często brakuje, bo starość to brudne 
podłogi, zasikane legowiska, konieczność 
pomocy przy wstawaniu i  chodzeniu, ko-
nieczność karmienia. Prościej jest wziąć 
młodego psa i  daje on pewnie więcej ra-
dości, bo skacze, cieszy się, bawi. Jest z nim 
nieustanny kontakt. Starość to przede 
wszystkim nieobecność, bo spanie zaj-
muje wtedy psu większą część doby. Sta-
rość to spokój i  cisza. I ciągłe sprawdzanie 
czy nasz pupil na pewno śpi, czy może 
już go z nami nie ma.

Dlaczego w takim razie warto przygarnąć 
seniora na czterech łapach?

Po pierwsze dlatego, aby dać mu tę spo-
kojną starość, pozbawioną zimna, głodu 
i cierpienia. Aby był zaopiekowany, diagno-
zowany, leczony, zadbany. Aby ta ostatnia 
prosta stała się najpiękniejszym okresem 
jego życia, bo spędzonym z  kimś, kogo 
kocha, najczęściej po latach zaniedbań 
i  traumatycznych doświadczeń. Po drugie 
dlatego, że opiekowanie się zwierzętami, 
daje nam poczucie, że jesteśmy potrzebni. 
Uczy nas odpowiedzialności i  troski. Uczy 
nas też prawdziwej przyjaźni, takiej, jakiej 
często nie jesteśmy w  stanie zbudować 
w  gronie ludzi. Gdybyśmy zrobili badania, 
z  jakich powodów ludzie otaczają się psa-
mi, najczęściej przyczyną jest zniechęce-
nie do kontaktów z  ludźmi, nadszarpnięte 
zaufanie do własnego gatunku. Psy dają 
nam to, czego nie uzyskujemy od ludzi. Po 
trzecie dlatego, aby nauczyć się żyć chwilą, 
dokładnie tak, jak psy. Posiadanie starsze-
go zwierzęcia, to walka z  czasem i  ciągła 
świadomość, że wkrótce go zabraknie. 
Ta świadomość jest z  jednej strony przy-
tłaczająca, ale z  drugiej daje nam jednak 
możliwość czerpania przyjemności z  każ-
dej najmniejszej chwili, bo łączy się z  po-
czuciem przemijania. Ile to razy po śmierci 
bliskiej osoby myślimy sobie, że gdybyśmy 

wiedzieli, że umrze, zrobilibyśmy to i  to. 
Przy starym psie jest właśnie ten rodzaj 
świadomości: że to najlepszy moment 
na zrobienie wielu rzeczy, odwiedzenie 
wielu miejsc, bo goni nas czas.

Opiekujecie się waszymi podopiecznymi 
do końca, jak radzicie sobie ze stratą?

Tak, jakiś czas temu podjęliśmy decyzję, że 
nie oddamy już żadnego psa do adopcji. 
Biorąc pod swoje skrzydła zwierzę w  po-
deszłym wieku i chore, chcemy mu dać po-
czucie bezpieczeństwa i  najlepszą opiekę. 
Chcemy, aby zasypiało ze spokojem, wie-
dząc, że jego życie stało się wreszcie 
przewidywalne i  że ma nad nim kontrolę. 
Co oczywiście nie wyklucza urozmaica-
nia tego życia wycieczkami do nowych 
miejsc, poznawania nowych ludzi. Opie-
kując się starszym zwierzęciem mamy 
jednak świadomość, że będziemy zmu-
szeni je pożegnać. I  staramy się oswajać 
tę śmierć. Oddalić ją jak najbardziej, le-
cząc i  dbając o  psa, ale także oswoić, ak-
ceptując fakt, że nikt nie jest wieczny 
i  każdego z  nas kiedyś zabraknie. Nie je-
steśmy w  stanie zatrzymać żadnego pod-
opiecznego na zawsze. Możemy jedynie 
dać mu najlepsze życie, na jakie nas stać. 
Tłumaczymy sobie, że to przecież lepiej, 
że on odejdzie pierwszy, przed nami, bo 
mamy wtedy pewność, że do ostatniego 
dnia jest dobrze zaopiekowany i  znacznie 
gorzej byłoby, gdybyśmy pierwsi odeszli 
my. Zawsze, gdy pierwszy umiera czło-
wiek, jest gorzej, bo zwierzę traci poczucie 
bezpieczeństwa i  często nie ma kto się 
nim zająć. Dlatego akceptacja tego, co 
nieuchronne jest bardzo ważna, choćby 
wszystko w  głębi serca krzyczało, że tego 
nie chcemy. A gdy już pożegnamy kolejną 
Psierotkę, skupiamy się na bieżącej opiece 
nad pozostałymi. Bo dla tego, który odszedł, 
nic więcej już nie jesteśmy w  stanie zrobić. 
Możemy pomóc tylko tym, które żyją.

Na pytania odpowiada Aneta Sitkiewicz 
prezeska Fundacji Psierociniec.

NASZ
EKSPERT

nad seniorem
Opieka
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